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Z E  Ś W I A T A .

J  P e t e r s b u r g .  C a r  Mikoła j  
II przyjmował  w audy eno y i  w 
z im o w y m  p a ł a c u  K e n a u a  b a ­
szę, tu rec k i eg o  p o ł a  w Peter s-  
b u n ru .  Poseł  k r ó t k o  przedtem 
wrę czy ł  ro sy j sk iem u  m i n i s t ro ­
wi spr aw zew n ę t rz n y ch  księciu 
-L abanow-R os tow sk iom u.  in s y ­
gn ia  do o rd e ru  N i chan- Imtiuz  
j a k o  prezent  od s u ł t ana .

J  Izba l.iż.-za szwedzkiego 
p a r l a m e n t u  uch  waliła 0 .000,000 
k o ro n  na  powiększenie  floty. 
Izba wyższa  uchwal i ł a  na  ten 
cci SI 1,780,000'.

|  C a r J  ca ryca  po u k o ń c z e ­
niu  ce remoni i  ko ro na cy jnych  
w Moskwie,  zwiedzą  n i e k tó re  
eu ropej sk ie  dwory.

|  O.hiu) podobno  n a d a ły  R o ­
sy I k o n c e s j a  na  budow ę  kolei  
przez M an dż ury ę  do P o r t  A r tu r .

J Książę Ferdynand Imlgur- 
ski przybył do Konstftntinopo­
la, aby hołdować sułtanowi.

J- Cesarz W ilhelm węyszle na 
Koronacją cara swego lnata 
księcia Ilenrjka

J P kekró l Li llung Chang 
wyjechał z Szangaju, w Chi­
nach, do Uosyi na koronacją 
C iii <1 .

J Siiiry Bismarck ostrzega 
Niemców przed przymierzem y. 
Anglią. Radzi im trzymać się 
Rosyi.

J Berlin, /.anosi się tu na 
goi eralnj strajk cygartrików, 
żądajftoy&łi podwyższenia płacy 
a skrócenia czasu pracy.

ji We Wiedniu zapadł się 
tunel kolei ulicznej pr/y Burg- 
igasse, przyezem dwóch robot­
ników straciło życie.

% W Dundalk, w' łrlandyi, 
zbuntowali się żołnierze. IR puł­
ku hu/arów. Kilkunaslnareszto- 
w ano.
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ISSL—.D EYEKY KATUKDAY.

M J f ll  B A T U G . ł T E  A v e „  N E W  Y O H K  

S C T J S C I l I P T I O N :

OXY: TEAlt $.‘>.00 IN ADYANCE 
i-Uu-ie ('•'■py 5  Ceiits.

j j  jeg o opowdudauia Z y g m u n t  
Słupski .  .Książka ta w y l a n a  n a ­
k ł a d e m  W .  S im o n a  w Pozna-  

I mu,  przedstaw iu się ze wnę trz nie  
i n a d e r  p o n ę tn ie  i c hoć  nie mie- 

■ i, !L .Vte ałC'3WSKlj PUD. l i śmy jeszcze cza.ui p rzeczytać
a d la tego  s ądu  w y d a ć  o treści  
nie m ożer r r . , nie wą tpi  iy, że 
.. Pumie tnik i" znajdą w New Yor- 
ku  wielu  czytelników' n i e t y lko  
dla tego, że l i t e r a tu ra  nasza nie 
obf i t u je  we w spomnienia  z owej 
epoki  ale i d l a t e g o ,  że b o h a t e r  
„ P a m i ę t n i k ó w ” p. (iąsecki ,  
jest prawie  wszystk im  now o-  
jo iczanom  zna ny  osbiście.

* T e a t r  polski  z (Ta liny i nie 
przy będzie do nas  wcześniej  
niż w 'późnej jes ieni .

* Opinia  „ G a z e t k i ” j u ż  wy­
robiona,  kogo Lewuisky ,  Kula-

E n t r tC + ł J  a t  t h e  N e w  Y o r <  P o s t  O l ł i c o  a s  s e c o n d  C l a u s  

M a i l  M s i t t n r .

JiATXH OP AI/YERTI8K3IET:
Oi»« inche otitt ynar . . . $20.00
One L n e h o  fo r eix moi th«i . . . $10.00
On* innhfl fo r tfcreo m ontbs . . $#.00
O n o  i n c h e  c n y  o ........................................ $  1 . 0 0

One lino once 10 cent*.
( N o n p a r e i l  m e a s u r e m e n t .  1 2  l i n o s  t o  o n e  lnahel.

PrAunmeratę roczną, półroczną lub  kw artalną 
nałoży nadaołaó w liście rogiatromauyru, przez 
fpMs»*oy Order” , expro«a lub  w 2 centowych znacz­
kach pocztowych pod adresem;

L o u i s  N i e m o ,  P u b l i s h e r
20S1 ^ a tlję tr t tc  itru*  I J o i l t .

K R O M Z K J l  Z R E W  YORKU i OKOLICY, kowski  Ss Co. pochwalą  to pew-
 • -------  no nic war t ,  —  a kogo zganią

* D ochodzą  do nas  skargi  to  be /w ą tp i e n ia  zacna  osoba,  
n a  j e d e n  z ,,pol sk ich5' b a n k ó w  N a p a d  niegodziwy na  powszech- 
k t ó r y  nie wiele przebiera  w  m e  znanego ob.  W o j t a sz k a  znów
śr o d k a c h  ab> k i lk a  d o la ró w  od 
ł a tw o w ie r n y c h  wy łudzić .  Po 
s p r a w d z e n iu  zarzutów nie o- 
m ieszkam y  o s t r z id z  publiczność .

* N a d es łan o  przed chwilą do

U1 tw ie rd zen ia  wzmacnia .
*  Polski  ad w o k a t ,  pan R. 

k o p c l m a n  do wspólki  z j e d n y m  
z najgłośnie jszych m ece n asó w  
pod ją ł  s ię pr/a'pro wad/.ić w są-

redakci i  „ O b y w a t e l a ”  ks iążkęl  dach a m e i y k a ń s k ic b  sp ra w ę  
pod t y t u ł e m :  „ P a m i ę t n i k i  So- potomkćiw k .  Pu ła sk iego  przc- 
w e r y n a  ( uiseekicgo,  pow s tańca  ciwT rządowi  ' b a n ó w  / j e d n o -  
z r oku  l 8 6 3 t4 ” Spisa ł  p o d łu g  jczonyeli.
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* N a  żądanie  nasze o t r z y m a ­
l iśmy od kole;  „ G r e a t  N or t lum  
ki lkadzies ią t  b ro szurek o k o l o ­
niach polskich  w Minnesocie.  
Dla dogodności  czy te ln ików in­
t e re su ją cych  sio t y m  przedm ie  
tein zos taw ie m y  po ki lkanaśc ie  
w kaw ia rn i  p. R om anowski ego 
i w zakładzie f r y z j e r s k im  p an a  
S łomczyńs k iego .

* E k s p e d y u j e m y  „Obywale-  
la j a k  na j r egu la rn ie j .  E t o  nie 
o t r z y m a  n u m e r u  na  czas p o w i ­
nien  nas  n a t y c h m i a s t  za wiado­
mić  a p o d a m y  skargę  n a  p ocz tą  
i po s p ra w dzen iu  wyś lem y  n u ­
mer .  Poczta  m e  p rzy jm u je  s k a r g  
po par u  t ygo dn iach po dan ych ,  
i m y  więc  t ak o w y c h  uwzględniać  
nie będz iem y.

* ,,1tftin.es b i l l” przeszedł  i 
m iędzy  wielu  innemi  zm ianam i  
, , s a lon ow emi’ zaznaczyć w y p a ­
da naj sm utn ie jsz ą  d l a  p e w n e j  
cząs tki  naszego spo łeczeńs twa 
t j.  znies ienie  tej  czys to  a m e r y ­
kań sk ie j  ins ty tuc j i  „ f ree  lu n c h ” .

Cóż poczną rozbi tk i  byłego 
„ k l u b u  nn j lonerów , k tó re g o  
pan  B a je rm a n  był  k iedyś  p r e ­
zesem,  a  n i e o d ża ło w an e j  p a ­
mięci  prof.  Hoffman  \ i c e - p r e -  
zesem

A pro pos  k l u b u  m i l j on er ów  
m us im y  ob ja śn ić  c zy te ln ik ó w

naszych z życiem naszego m ia ­
sta,  że by ła  to  j ed y n a  swego 
rodzaju  organizacja .  K a ss y e ra  
nap r zy k ład  nie  było,  gdyż  j a k  
d łu g o  k lu b  istniał  sze ląg  n a w e t  
do kas sy  nie  wpłyną ł .  W s t ę p  
był  bezp ła tny ,  o p ł a t y  mies ięcz­
ne... .  żadn e.  Zb ierano się by le  
gdzie, s p a 0.0 —  gdzie się udało ,  
a j a d a n o .  . . „ free lu nch '  w s a ­
lonach.

S e k r e t a r z  ob ow iąz any  był  
p rowadz ić  re je s t r  sa lonó w gdzie 
d a w a n o  d obre  lunclde.  Członek,  
k t ó r y  p ra cow ał  —  b y w a ł  k i l k a ­
k ro tn ie  os t rz egany ,  a jeżei i  p r a ­
cę 1.10 porzucił ,  —  wyk luczano  
go z po g a r d ą  z k l u b u  lmljo- 
ner ów.

* Z w r a c a m y  u w a g ę  naszycli  
cz yte ln ik ów  na  ogłoszenie p. 
l łaganow ic za .

Myś l  s p rz edaw an ia  drobny ch,  
k l lkoak ro w yc l i  farm w pobl iżu  
naszego m ia s t a  j e s t  bardzo 
szczęśliwą i nie w ą tp im y ,  że 
wielu sko rz yst a  z nadarzającej  
się sposobności .

* T rz y  zamy k a n i u  fo rmy o- 
t rzym al i śm y jeszcze j e d n ą  k o ­
re sp o n d en c ję  o „G azec ie” ( już  
o l istach nie  w s p o m i n a m y  bo 
ty ch  o t r z y m u j e m y  stosy całe) 
od k o m i te tu  Zj.  P .  przy koście­
le iśgo S ta n i s ł a w a  w  N e w  Y o rk u



\ Iocno żałujemy ,  że nu mer  j u ż  
za p e łn io n y  i d l a t eg o k o m u n i k a ­
tu  umieścić dos łownie  i.ie m o ­
gl iśmy.

K o m i te t  wr obszernej  k o r e s ­
ponden c j i  zaznacza niecne o- 
sz cze r s tw a i  paszkwile  „ G a z e t ) ’ 
od czasu gily towuu /ys tw o ki l­
k u s e t  g łosami odrzuci ło  to pi ­
sm o  j a k o  swój org an .  „ N a  za­
rz uty  i napaści  pana  Lewynskie-  
g o ”  k o ń czy  k o m i t e t  „nie b ę ­
dziem y więcej  o d p o w iad a ć  choć­
b y  nas  nie wiem j a k i m i  pasz­
k w i l a m i  ob rzuca ł .  Człowiek to 
t a k  b ru d n y ,  że jedy nie  na  po 
ga rdę  zas ługuje  i p ro te s tu jem y  
w  im ie n iu  k i l k u s e t  cz ło n k ó w  
naszego towarzystwa,  ab y  uzur- 
p ac y jm e  nazwy  p o l a k a  nie 
no s i ł " .

- Posiedzenie  mięs ięcziw Town 
G n n n .  „ S o k ó ł ” odbędz ie  się w 
po n ied zi a łe k  C>go k w i e t n i a  l>r. 
Wszyscy  cz łonkow ie  winni  się 
stawne.

PEii.Hr Ah.boy, x .1.
* W Niedzie lę WielłtarjpMU) 

zos tani e  odsłonięty nowy, p o m ­
nik  Koiojtissski, bardzo  gustow­
ny,  z a s tę p u jąc  miejsce  daw niej- 
s/.ego, s k r o m n e g o .  .Jest to zas łu­
gę  s t ar ań  W] 1 >. ks. S z y m a n o w ­
skiego.  k t ó r e m u  j e d n a  z t u t e j ­
szych tuhryk t e r r ak o ty ,  w s p o m ­
niany p o m n ik  spec ja ln ie  w y k o ­
n a n y  oUarowała.  Koszta  i t a ­
n i e n i a  ponosi sam es.  Sz\  ma 
n owskk

4 _ _ _ _ _ _ _ _    O P Y .

* rl 'uteisze Towarz.  „O św ia t a ” 
wciąż wzras ta.  Ohecnie  liczy j u ż  
około  80 członków i pos iada  swo­
ją  w łasna  bezp ła tna  czyte ln ię  
(00 Char les  s ti .)  obficie z a o p a ­
t rzoną v książki ,  pusma polskie 
miejscowe i zagraniczne.  C zy ­
te ln ia  o tw a r ta  co dzieli  od Tej do 
1 Ocj w io< zór na  la. ik iKo ęs / rm -  
ląe/. cii uskar /c .ć.  się n ie  mo/.na.  
W zeszłą n iedzielę zebra ła  się 
znaczna liczba członków i c z ło n ­
kiń :ia tow arzyską pog ad an k ę ,  
przi p ld tanąśj - iewem chór al ny m ,  
odczytem p ró bą  t ea t r a ln ą  a na- 
konioc i p iękną  dek lam ai  ya pa- 
t ryo iyc/ ną ,  wygłoszoną pr/ .ezob.  
Staniszewskiego,  z t a l e n t e m  i 
uczuciem.

* L)o szkoły  polskiej  przy k o ­
ściele ś -go S/.e/.epaiia uczęszcza 
obecnie 1'1 Ozi ici.

* Roboty  idą s łabo— dużo  lu­
d/ i  chodzi bez zajęcia,  zwłaszcza 
„ g r y n - h o r n ó w ” — W ę g r ó w .

izi ja I D
(UIYEU)

pracownia SuKien DamsKicii
4 t t4  K. 5 t l i  St.

W ykonaj o w iaeliio  robaty  olagancko 1 tanio.

I I .  C O H N ,
R E ń i  m m ,  i ś s n s  s r t d  \ f m m e

2B1 i K a s t  (>ti S ( i -cet,
NEW Y{IKK.

Ewon RA*en Watr,
AGL.iT r i i r ./ . l  lKCZi-S fO O W O A  i na  ż y c ie . 

...t-.U . y ! W r  j c . t  S ir’.:

V A T K I  _____



Z a p a l i i e p  l a m p ę  z g a s zo n a  i p o c z ą ł e m  s ic p r z e c h a d z a ć  
po  p o k o j u ,  n ie zm i t  rn ie  w z r u s z o n y ,  gd; w t e m  s p o s t i  z e g łe m  
coś  d z i w n e g o ,  N a  p o d ł o d z e  l eża ł  z g r a b n e  I m i t o w a n y  p a n t o ­
f e le k .  t a k  m a l e ń k i ,  że l edwie  dziec ięcia.  St opa  o z u ć  go m o ­
g ła .  N i t am i  t e d y  l i a jm u  js ze j  w ą t p l i w o ś c i :  ona  m n i e  od w u  dza .  
i dz iś  b y ł a  a u c i e k a j ą c  z g u b i ł a  p a n t o f e l e k

M \ lałem na głowę dzban zimnej wody,, ao\ się przeko­
nać <‘/o i teraz nie marzę? Pantofelek leżał na 'da w nem miej- 
Seil nu zmier.it ani wlos poz\eyi. Podjąłem enrpus delicti 
zamknaUm go w laurku. nie byłem wszakże pewny, czy nie 
zniknie za chwilę.

P o te m  p o ł o ż y ł e m  się i s p a ł e m  dl uż< j niż z w y k l e  a g d y  
sic z b u d z i ł e m  na n o w o  p o b i e g b m i  do  b i u r k a .  M a leń k i  p a n t o ­
fe lek  h od  g d z ie  m go  p o ło ży ł .  h a f t y ,  k o r o n k i ,  k o k a i d a  n ie  
z m i e n i b  l>arw, nie j e s t e m  w i ę c  f a n t a s t ą ,  l i a l lu cYmantem ,  
ezai 'odzi t  jk a  jest ż y w ą  i s to ta .

I l o z p o e z d e m  na n o w o  d o p y t y w a n i a  i p o s z u k i  w an ia .  
Dlac zego  t a k  s t a r a n n i e  się u k r y w a ' . ’ Mieszk a w z a m k u ,  to  
p e w n o ,  a lc  gaP ie  m ian o w  ieie?  J a k i m  s p o s o b e m  k o m u n i k u  je 
s ię  z I t i d i m i ?  bo d o  z , i in ku  j e d n o  wejśe it  p ro w a d z i :  g d y b y  
w y c h o d z i ł a .  m u s i a ł b y m  ją z o b a e z t ć .

K i lka  dni  s t r a w i ł e m  na  rozpacz l iw  y e h . g o ra ezk o w  y c h  
d o c h o d z e n i a c h  i t y m  ra z em  bez  s k u t k u :  w y c z e r p a ł y  m n i e  
one. z d e n e r w o w a ł y  do  t e g o  s t o p n i a ,  żem z n ó w  p o p a d ł  w 
r o z d r a ż n ie n i e .  O d b ieg ł  m n i e  s en ,  a p e t y t ,  b ł ą k a ł e m  s i c  po 
/.iiniczt , -ku. czując ,  zt u m y s ł  mój t r ac i  p o w o l i  r ó w n o w a g ę .  
N ie ,  d ł u ż e j  tu z o s t ać  n i e p o d o b n a !  \ \  y j a d ę  c h o c b y  na k r a ­
n iec  św iata lo A f r y k i ,  \ u s i r a l h .  do  b i e g u n a  p ó ł n o c n e g o i  

/ w o ł a ł e m  l m l / i .  oś w iadozY h m  im,  że o p u s z c z a m  z a m e k  
s t a n o w c z o :  becie s ic s t a r a ł  go  s p r z e d ać ,  do  t e g o  czas t i  p. 
Maleerow i p o w i e r z a m  za rz ą d  en tk o w  i t y .

Poczciwcy odeszli ze spuszezonemi głowami, t\  Iko odź- 
wiern\ jiozostał; zapewne chce mi powiedzieć: ..pan jest 
panem in w rt  w piekle!" (Iłu piec. ja t a  -zegojmnego dozna-

________  L K „ A l i Z  o K h i l K A N  YC H § 7



ł e m .  .Któż j e d n a k  o k r e ś l i  z d z iw ie n i e  moje ,  g d y  o d ź w ie r n y  
z lwiży ł  sio d o  m n i e  z p o k o r ą ,  w r ę k o  p o c a ł o w a ł  i r z e k ł :

—  P a n i e ,  c z e m u  n a s  o p u s z c z a s z  ■’ Czy p a n u  t a  b i e d n a  
s i e r o t a  s to i  n a  z a w a d z ie ?

• • • i#i /  j
—  Co to  j e s t ? ! — z a w o ł a ł e m  zd z iw io n y .  M ó w isz  do  

m n i e  z u p e ł n i e  inaczej  r. ir z w y k l e ?
—  T a k  p an ie .  W y z n a m  ci w s z y s t k o  a w t e d y  to .  czeg o 

d o t ą d  nie  r o z u m i a ł e ś ,  s t a n i e  s i c  d la  c i e ln e  j a s n e m i .  n i e  
o d j e d z i e s z  z t ąd .

P o c h w y c i ł e m  go za r ę c e ,  g w a ł t e m  u s a d o w i ł e m  w fo t e lu ,  
o n  zaś  ro z p o c z ą ł  o p o w i a d a n ie .

A'.

Z m a i  t y  h r a b i a ,  c z ło w ie k  n i e p o k a l a n e j  p r a w o ś c i ,  n i e ­
z w y k ł e g o  s e r c a ,  oże n i!  s ię  w p ó ź n y m  już  w i e k u  z u boga  a l e  
z a c n e g o  r o d u  s z l a c h c i a n k ą .  Z w i ą z e k  n i e  p r z y p a d ł  do  sm a lcu  
ro d z in i e  h r a b i e g o ,  k t ó r a  na  jeg o  m a j ą t e k  d y b a ł a .  W s z e l k i e -  
m i  s i ł a m i  s t a r a n o  s ic p r z e s z k o d z i ć  m a ł ż e ń s t w u ,  p r z e k ł a d a n o  
h r a b i e m u ,  że robi  m e z a l i a n s ,  że w s t y d  s t a r o ż y t n e m u  r o d o w i  
p r z y n o s i .  Pan mój  p o d s z e p t ó w  c h c iw o ś c i  n ie  s łuchał - ,  w r / e s z -  
e ie  r o z g n i e w a n y  z e r w a ł  z ro dz im i ,  z a m k n ą ł  s ię w z a m k u  
H r a b i n a  o b d a r z y ł a  m e / a  c ó r k a ,  lecz  o d u m a r ł a  ją n i e b a w e m  
D z ie w c z ę  w z r a s t a ł o ,  Bóg jej nie p o s k ą p i ł  u r o d y ,  n i e s t e t y !  
n i e  m o g ł a  si( n a u c z y ć  l u d z k i e j  m o w y ,  t y l k o  ś p i e w a ł a  c iąg le ,  
.lak ś p i e w a  t e r a z .  N i e  j e s t  g ł u c k o a i e m ą ,  s ł y s z y  n a j m n i e j s z y  
s z e l e s t ,  r o z u m i e  00 s ię  do  m e j  m ó w i  i u m i e  ś p i e w e m ,  c h o ć  
b e z  s ł ó w ,  w y r a z i ć  co m y ś l i  l u b  czuje ,  ( i d y  d o s z ł a  lat d z i e s i ę ­
cin* h r a b i a  p o s t a n o w i ł  z a b e z p i e c z y ć  jej  p r z y s z ł o ś ć .  „ M ę ż u  
d l a  m e g o  śpiewającego p t a s z k a  n i e  z n a j d ę — m ó w i ł  d o  m n i e  
— p o  m oje j  ś m i e r c i  z o s t a n i e  b e z  o p i ek i  Z n a m  ro d z in ę  m o ja ;  
c h o ć b y m  p o z o s t a w i ł  t e s t a m e n t ,  p o t r a f i ą  go  u n i e w a ż n i ć ,  
d z i e w c z ę  z a m k n ą  w  d o m u  o b ł ą k a n y c h ,  g d z i e  n a p r a w d ę  m o ż e  
z w a r y o w a ć ,  b o ć  t o  k w i a t e k  d e l i k a t n y ,  u c z u c i o w y ,  011 p o t r z e ­
b u j e  s e r c a  a n i e  s z o r s t k i e g o  s z p i t a l n e g o  o b e j ś c i a ” . 1 z t e g o  
p o w o d u  h r a M a  m y ś l  d z i w a c z n ą  p o w z ią ł ;  z g r o m a d z i ł  k i l k u
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w a i y a t ó w ,  p r a c o w a ł  n a d  n im i ,  wreszcie—j a k  p a n u  w i a d o m o  
— p o t ra f i ł  z n ich  z r o b ić  ludz i  s p o k o j n y c h ,  w h r n y o h  , u ż y ­
t e c z n y c h .  ,,- s k o r o  i m  z a p e w n i ę  d o ż y w o t n i o  m i e s z k a n i e —  
k o m b i u o w  a ł —  ż a d e n  z moicdi s p a d k o b i e r c ó w  nic  b ę d z ie  c h c i a ł  
Ła r e z y d o w a ć ;  z m i k u  n i k t  n ie  k u p i  au i  w y d z ie r ż a w i ,  bo  
k t ó ż b y  m i a ł  o d w a g ę  m i e s z k a ć  z t y l u  wary a t a m i ?  ( 'o rk a  m o ­
ja  w t e d y  bo d z ie  b e z p ie c z n a  i s w o b o d n a ;  n ik t  jej  nip s k r z y w ­
dzi ,  n i k t  o b ł ą k a n a  n ie  n az w ie ,  b ęd z ie  m ia ła  z a m e k  o d;, do  
r o z p o r z ą d z e n i a . "

Al n ie  j ed n e m u ,  h r a b i a  p o w i e r z y ł  t a j e m n i c ę ,  bo  ja j e d e n  
pomiędzy p r z y b o c z n ą  s ł u ż b a  w a r y  a tern  n ie  b y ł e m ,  a l e  n a u -  
m y b t p i e  u d a w a ł e m  t e rm a ln ie  o b ł ą k a n e g o .

( b i e ś  s ie p a n  t u  s p r o w a d z i ł ,  m n i e m a ł e m ,  iż m i e s i ą c a  n ie  
w y t r z y m a s z :  z a m e k  j e s t  t a k  z b u d o w a n y ,  że p rzez  t a j e m n y  
k o r y t a r z  można dochodzie ,  do w s z y s t k i c h  pofcttl, n i c  o t w i e ­
r a j ą c  d r z w i ;  d r o g ę  t ś  / n a  t y l k o  ć io l a .

AVK e im ie  jej Y io l a . ’— p r z e r w a ł e m  o d ź w i e r n e n m
—  T a k ,  p an i e ,  ł ą d r o g a  co w i e c / o r  s c h ó d / 1 na  d / ;edzi  

mice W  '11 unie po ż y w n o ś ć  i przy te j  s p o s o b n o ś c i  zc zdziyyie- 
n i m n  p r z e k o n a  łom s ię ,  że do p an a .  k t ó r y ś  ja n i e j a k o  uwii  
z i ł ,  n i e m a  ża lu  an i  w s t r ę t u .  P rz e c i w n i e ,  gdy o p a n u  m o w i e  
w z d y c h a  a n i e d a w n o  d a ł a  m i  d o  z r o z u m i e n i a ,  żc c z u w a  n a d  
p a n e m  g d y  u śn ie sz .  Otóż  d z i e w c z ę  s e r d e c z n i e  Śii d o  p a n a  
p r z y w i ą z a ł o ,  g d y b y ś  k ię  o d d a l i ł ,  z ża lu m o g ł a b y  d o s t a ć  
o b ł ę d u ,  k d k a  dni  t e m u  p r z y s z ł a  do  m n i e  p r z e r a ż o n a ,  t a r g a ­
ł a  \vł,Osy, gd y  sii- zaś  u s p o k o i ł a  p o w i e d z i a ł a  g e s t a m i ,  że —  
Boże o d p u ś ć  d z i e c k u  niew i n n e m u  t e n  g r z ech !  - p r z e d  ol iwi ła  

o ś m i e l i ł a  s ie p o c a ł o w a ć  psina. N ie  op isze ,  j a k  t k l i w i e  d a w a ­
ł a  m i  to  do  z r o z u m i e n i a ,  a  g d y  sit- w y s p o w i a d a ł a ,  z a ł a m a ł a  
n -c e ,  p a d ł a  n a  k o l a n a ,  b ł a g a ł a  a b \  111 p r o s i ł  iżb yś  s ie p a n  n a  
n i ą  n ie  g n i e w  ał .

—  / n a s z  p a n  t a j e m n i c e  z a m c z y s k a — k o ń c z y ł  w ie rny '  
s ł u g a — p rz e b a c z  Yioli ,  o n a  iuż n a w e t  ś p i e w e m  n i e  bodn ie  ci 
m ą c i ć  s p o k o j u . . .  I  j e szc ze ,  r a c z  p a n i e  A \ys łuc l i ać  p r o ś b y  
jedne j :  n i e  Odjeżdżaj  z t a d ;  m y ś m y  e n  p o k o c h a l i ,  n i k t  z b ie-
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d n y m i  w a r y a t a n . i  l ep ie j  b v  o b c h o d z ie  s ię n ie  po t ra f i ł .  G d y b y  
d o b r a  p o s z ł y  w  o b c e  r t y c ,  c o b y  s i ę  z l d m i  s t a ł o ?

—  B ądź spokojny, po czc iw cz e ,  p o z o s t a n ę — rzekłem.
—  .\ jeżeli  p a n  p r z e p a d k i e m  s p o t k a  ioJe, c h o c ia ż  w a t -  

p i e  c zy  k i e d y  sic p o k a ż e ,  o b e j d ź  s ię z n ią  z t a k i m  s z a c u n ­
k a m i ,  jaki  k a ż d ,  s z l a c h e t n y  c z ł o w i e k  i k a z y w a *  p o w i n i e n  
d l a  n ieszczęś l iwi :  i i s t o t y .

I p e w n i ł e m  go r a z  j e s zc z e  że n i e  w y j a d ę ,  że  s:ie na V iole 
m e  g n i e w a m ,  że  nu iże  so lne  najswobodniej r o b i e  co jej s ię 
podoba, za c<> mi  g o r ą c o  p o d z i ę k o w a ł .

Przez d w a  m i e s i ą c e  n i e  słyszałem ś p i e w u  \ iol i;  b y ł o  nu 
na s e r c u  t a k  c i ężko,  j a k  g d y b y m  n a j u k o c h a ń s z ą  i s t o t ę  s t r a ­
cił-  t e s c h n i ł e m  za d z i e w c z ę c i e m ,  m a r z y ł e m  o n i e m ,  a l e  t ra  
w i ł e m  w  so b ie  u d r ę c z e n ia .  W t y m  cz as ie  b a n d a  r d z b ó j m k o w  
p o c z ę ł a  n i  e p o k  o id e k e l i e e .  S a s i ed z i  o s t r ze g a l i  m n ie ,  i ż b y m  
s ic  m ia ł  na  bac zn o śc i ,  bo  p o d o b n o  mi z a m e k  n a p a ś ć  z a m i e ­
rza ją .  j a m  na u p o m n i !  nia n ie  zw aża ł ,  m y ś l i  m o je  i w e  d n i e  
i w n o c y  k i s ł y  indziej b u j a ł y

V I.

P e w n e g o  r a z u  s i e d z i a ł e m  w i e c z o r e m  p r z e d  k o m i n k i e m ,  
z a p a t r z o n y  w f a n t a s t y c z n y  t a n i e c  p ł o m ie n i ,  k t ó r e  c h c i w i e  
l i z a ł y  d u ż e  s z c z a p y  d r z e w a .  Ki i d w o r z e  p a d a ł  de sz cz  z m i e ­
s z a n y  ze ś n i e g i e m  i w i e t r z y s k o  sza la ło ,  jak z w y k l e  w l i s to ­
p ad z ie .  N i e  s ł y s z a ł e m  an i  ś w i s t u  w i a t r u ,  a n i  m o n o t o n n e g o  
u d e r z a n i a  k r o p e l  d ż d ż o w y c l i  o s z y t o  o k i e n ,  b o m  m y s i a !  o 
cz a r o d z ie j c e  mo je j .  N a g l e  z r o z m a r z e n ia  w y r w a ł y  m n i e  o k r z y ­
ki g w a ł t o w n e ,  w os t rza ły  i c i ę ż k i  ł o m o t .

Na p o m o c !  na p o m o c !  —w o ł a ł  d o b r z i  / n a j e m y  mi 
g łos  o d ź w ie r n e g o .

Zerw a ł e m  s ię z fo t e l u ,  pochwyciłem za rewolwery i wy 
biegłem do  przedpokoju, lecz n a  d r o d z e  spotkałem  d w ó c h  
z a m a s k o w a n y c h  ludzi .

—  P i e n i ą d z e  a l b o  życ ie !  w rzasn ę l i  z o c zy w s z y  m nie .
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W  o d p o w i e d z i  s t r z e l i ł e m  d w u k r o t n i e ;  j e d e n  z n a p a s t n i  
k o w  u p a d ł ,  d r u g i  p o d n i ó s ł  s t r z e lb ę .  W  te j  o l iwi li  u s ł  / s z a ­
ł e m .  że  d o  d r u g i c h  d r z w i  s y p i a l n i  do bi ja j ą  s i c  r o z b ó j n i c y ; 
b e z  n a m y s ł u  w r ó c i ł e m ,  z a r y g l o w a ł e m  się.  Ł o t r y  w  d r z w i a c h  
j e d n y c h  w y r ą b a l i  s z c z e l in ę ,  d o  d r u g i c h  n i e b a w e m  p o czę l i  
s ię d o b i j a ć  s i e k i e r a m i :  jeże l i  s ię  d o s t a n ą ,  b ę d ę  z g u b i o n y .

W  tern  z r o b i ło  s i ę  c i e m n o  w  p o k o ju ,  k o m i n e k  z o g n i e m  
zn ik ł  a na j e g o  m i e j s c u  s t a ł a  p o w i e w n a  p o s t a ć  Yiol i:  c z a r o ­
d z i e j k a  m o ja  b y ł a  b l a d a ,  w r e k u  t r z y m a ł a  ś l epą  l a t a r k ę .  
Z b l i ż y ł a  s ic d o  m n i e  s z y b k o  pochwyciła za r ę k ę ,  z a p r o w a ­
dz i ł a  do  p różn i  p o  k o m i n k u  p o z o s t a ł e j , i  za pomocą,  o s o b l iw e j  
m a s z y n e r y i  o p u ś c i l i ś m y  s ię na  d ó ł ,  z u p e ł n i e  jak  a k t o r z y  u-  
d a j ą c y  w i d m a  w t c a t r a c l i .

Z r o z u m i a ł e m  t e r a z  j a k ą  d ro g a  Yiola d o  m n i e  p r z \  c h o ­
d z i ł a :  k o m i n e k  c a ł y  m o ż n a  b y ł o  u n o s i ć  d o  g ó r y .  p od  n i m  
z n a jd o w a ł y  s ic s c h o d y . p ro w a d z ą c a  na  dół .  Po c h w i l i  d o s t a ­
l i ś m y  sic* d o  t a j e m n e g o  k o r y t a r z a ;  t u  Yiola n a c i s n ę ł a  j a k ą ś  
s p r ę ż y n ę ,  p o d ł o g a  u n i o s ł a  j ię z n a m i  do  g ó r y  i d o s t a l i ś m y  
sio d o  p o k o j u ,  w k t ó r y m ,  j a k  w m o je j  s y p i .d n i .  z n a jd o w a ł o  
s ie r ó w n i e  t a j e m n e  w e jśc ie  p od  k o m i n k i e m .

W y d a ł a  u d  s i ę  >.i podróż,  d z i w n a  s n e m ;  p r z e d  p i ę c i e m *  
m i n u t a m i  g r o s i ł o  m i  n i e b e z p i e c z e ń s t w o  ś m i e r c i ,  t e r a z  b y ł e m  
z u p e ł n i e  b e z p i e c z n y  w u s t r o n n e m  zaci szu ,  k t ó r e  s ł u ż y ł o  
Yiol i  za m i e s z k a n i e .  O b e j r z aw s z y  s ię,  n i e  d o s t r z e g ł e m  jej ;  
z n i k ł a  j a k  w i d z i a d ł o  s e n n e .  J e s z e z o m  n i e  o p r z y t o m n i a ł ,  g d y  
z w ieży z i m  k o w e j  o z w a r y  s ie d z w o n y ,  w z y w a j ą c  r a t u n k u .  
Droga na w ie ż ę  b y ł a  znajotnsi  t a k ż e  j e d y n i e  Yiol i ,  n i k t  yrięc 

i t inn t y l k o  ona p o r u s z y ł a  d z w o n y .
Co za s z l a c h e t n e  dz i ew czę !  G d y  s i ę  d o w i e d z i a ł a .  ż< ż y ­

c i u  m e m u  groz i  f t iebezpioc*e:ńs twro» n i e  w a h a ł a  s ię z d r a d z i ć  
p i ln ie  s t r z e ż o n e j  t a j e m n i c y  a b y  m n i e  oca l ić ,  p o t e m  d o p i e r o  
d a ł a  zna ć  m i e s z k a ń c o m  w io s k i ,  że r o z b ó jn i c y  n a p a d l i  na  
z a m e k .

W i e ś n i a c y  s t a w i l i  s ię  n a t y c h m i a s t ,  z czi-m k t o  m ó g ł .  
r o z p o c z ę ł a  s i ę  z b a n d y t a m i  za c i ę t a  w a lk a ,  k t ó r ą  d o w o d z i ł
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lnoj  X\ m r o d ;  t r w a ł a  n ie  d łu że j  n a d  g o d z i n ę  a s k o ń c z y ł a  s io  
zii]x i na p o r a ż k a  ro zbó jn ików  Ł o t ry  r a t o w a l i  sio u c i e c z k ą , ,  
l in zdążyw szy  z a b r a ć  dwńol i  ś m i e r t e l n i e  r a n i o n y o k  k a m r a ­
tów M y ś m y  p o n ieś l i  s t r a t o  w i e l k a :  p o c z t i w y  o d ź w ie r n y  
zos ta ł  z a b i t y .  S k o r o  c i a ł o  jogo w n i e s i o n o  do  o ś w i e t l o n e g o  
p o k o j u ,  l i u l a o a  t a m  \ ’ iola w p a d ł a  w ro z p a c z ;  r z u c i ł a  s ic n a  
k o l a n a ,  obj l t  l o k a m i  z i s tygde z w ło k i  i j ę c z a ł a  tri b y  p i s k l ę ,  
k t ó r e m u  m a t k ę  zab i to .

P o d n io s ł e m  ją ł a g o d n a  , p r z y e i s n  ; l e m  do  s e r c a  i p r z e ­
m ó w i ł e m  jak  m o g ł e m  n a i t k l iw ie j .

* . . '  ' 1 
.la ci z a s t ą p i ę  poozci w ego,  o d t ą d  b ę d ę  s ic t o b ą  o p i e ­

k o w a ć  j ak  o jciec ,  j a k  b r a t ,  i n i k o m u  s k r z y w d z i ć  n i e  p o z w o ­
l ę — t a k  niowił t  in.

Spójrz tła na mnie snictncini oczyma, pfttlała mi ręce, z 
pod powłoc/.\ stycli rzęs sp ływ ały  jej łzy obficie.

/ r o z u m i a ł a  m n i e  z a t e m ,  a k t o  l u d z k ą  m o w ę  pot raf i  z r o ­
z u m  k ć ,  ten  jej  s ię i n a u c z y ć  może,

t p ł y n ą ł  m i e s i ą c :  p r z e z  t en  c z a s  m ż y ł e m  \  iole m ew  ie i
je s t em  p r z e k o n a n y ,  że p r a ca  moja  pożądany s k u t e k  p i tn i»-
sit-. 1 u n z  u c z ę  ją w m a z o w ,  jakie ,  w y m a w i a  k o b i e t a ,  gdy
s k ł a d a  p r z y s i ę g ę  na. m i ł o ś ć  i w i e r n o ś ć  dozgonną , ;  s k o r o  j»-
b ę d z i e  w y m a w i a ć ,  z a p r o w a d z e  ja prze<J o ł t a r z ,  j a k o  n a m k o j -
eliań>/-i  m a  Izonke.*
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S A C H E M .

lH. Sienkiewicza.)

W m i e ś c i e  A n t y l o p i e  położeniem n a d  r z e k a  t eg o ż  n a z w i ­
s k a  w s t a n i e  T e x a s ,  s p i e s z y ł  k t o  ż y w  n a  p r z e d s t a  wionie .  
Z a j ę c i e  m i e s z k a ń c ó w  b y ł o  t e m  w i ę k n z e ,  że o d  c z a s u  z a ł o ż e ­
n ia  m i a s t a ,  p i e r w s z y  ra z  z j e c h a ł  d o  n i e g o  c y r k  t a n c e r e k ,  
m i n s t r e l l i  i l i n o c b o d ó w . M ias to  b y ł o  n i e d a w n e .  P i ę t n a ś c i e  
la t  t e m u  n i e t y l k o  n ie  s t a ł  t u  ani  j e d e n  d o m ,  a l e  w c a łe j  
b l i ższej  o k o l i c y  n i e b y ł o  b i a ł y c h .  .N a to m ia s t  w w i d ł a c h  r z e k i  
n a  t e m  s a m e m  m i e j s c u ,  na k t ó r y m  stoi  \ n t y l o p a  w z n o s i ł a  s ię 
o s a d a  i n d y j s k a  z w a n a  C h i a e a t l a .  15yla to  s to l ic a  C z a r n y c h  
W ężów,  k t ó r z y  w  swmim cz a s i e  dal i  s ię l a k  we z n a k i  g r a ­
n i c z n y m  o s a d o m  n i e m i e c k i m ,  1 >011 iilo \ i, ( m i e n d e n a u  i H a r ­
m o n i i ;  że o s a d n i c y  d łu ż e j  u h  m o g l i  wytrzymać. Indy a n ie  
b ro n i l i  w p r a w d z i e  s w e g o  „ t e r y t o r y u m ” , k t ó r e  r z ą d  s t a n o w y  
T e k s a s u  p r z y z n a ł  im na  w i e c z n e  c z a s y  n a j u r o c z y s t s z y m i  
t r a k t a t a m i ;  a l e  coż to  m o g ł o  o b c h o d z i ć  k o l o n i s t ó w  z B e r l i n a ,  
( J r a e n d c i i a u  i H a r m o n i i ?  J \  w n e m  j e s t ,  że o d b i e r a l i  on i  C z a r ­
n y m  W ę ż o m  z i em ie ,  w o d ę  i powie  t rz e ,  a l e  nat om ias t ,  w n o s i l i  
c y w i l i z a c y ę ;  eze rw o n o sk m z_ \  za ś  o k a z y w a l i  im w d z i ę c z n o ś ć  
n a  s w ó j  s p o s ó b ,  to  j e s t ,  zd z ie ra j ą c  im ak t j j p y  z g ł ó w .  T a k i  
s t a n  r z e c z y  ni e  m ó g ł  t r w a ć  d ł u g o .  O s a d n i e y  więc  z B er l ina ,  
G r u e n d e i i a u  i H a r m o n i i  z e b r a l i  sie p e w n e j  n o cy  k s i ę ż y c o w e j  
w  l i czb ie  c z t e r e c l i s e t  i w e z w a w  szy do  p o m o c y  i n ek ey  k a n ó w
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z L a  (h a ,  na  padl i  na u śp io n a  o s ad ę .  ( fh:invnt.ta zost  fila s p a lo n a ,  
a m i e s z k a ń c y  licz ró ż n ic y  w i e k u  i p łc i  w p i e ń  w y e i e to .  O c a ­
l a ł y  ty lko  m a ł o  o d d z i a l k ł  w o j o w n i k ó w  k t ó r e  w ty r.n ( zas ie  
w y s z ł y  na  Iow t. /i samego miasta n ie  ocalił s ic n i k t ,  g ł ó w n i e  
d l a t e g o ,  że m i a s t o  l e ż a ł o  w wielkich  r z ek i ,  k t ó r a ,  j a k  z w y k l e  
n a  w i o s n ę ,  r o z l a w s z y ,  o t a c z a ł a  osad?  n i e p r z e b y t a  t o n i ą  wód. 
A le  t o  s ij.no w i d l a s t c  położeni*  , k t ó r e  z g u b i ł o  i n d y a n ,  p o d o ­
b a ł o  s ic niemcom. Z w i d e ł  źle u c i e k a d ,  ;de  d o b r z e  s i e  v» n i c h  
b ro n i e .  Dzięki  te j  m y ś l i  z a r a z  z Ber l ina ,  G r u e n d e t i u n  i Elnr- 
n i on i i  r o z p o c z ę ł a  s ię e n u g r a e y a  do  w i d e ł ,  w k t ó r y c h  też  
w  m g n i e n i u  o k a  na m i e j s c u  d z ik i e j  C h i a v a t t y .  p o w s t a ł a  
u c y w i l i z o w a n a  A n t y l o p a ,  w ] icd l a t  l i c z y ł a  ona  t y s i ą c e  m i e ­
s z k a ń c ó w .

S z ó s t e g o  n>kii zn a le z io n o  z d r u g i e j  s t r o n y  widt  ł kopalni? 
ż y w e g o  sre i ta ,  k t ó r e g o  e k > p l o a t a c y a  p o d w o i ł a  liczbę m i e ­
szkańców. W  siódmym r o k u  z m o c y  p r a w a  L y n c h  p o w i e ­
szono lift p l a c u  m i e j s k i m  d z i e w i ę t n a s t u  o s t a t n i c h  w o j o w n i - ’ 
k ó w  z pokolenia < z a r n y c h  W ę ż ó w ,  s c h w y t a n y c h  w pobliskim 
losie  U m a r ł y c h  i o d t ą d  nie n i e s t a ł o  na  z a w a d z ie  r o z w o ­
jo w i  A n t y l o p y .  W m i e ś c i e  w y c h o d z i ł )  d w a  T a g b l a t l y  i 
j e d n a  M o n t a g s r e v u e  Kole j  ż e la z n a  ł ą c z y ł a s : i e z i R i o d c l  \ o r t e  
i  Ran Anto.ni.0; na  ( >puneia-< di s se  w z n o s i ł )  sk  trzy s z k o ł y ,  
z t y c h  j e d n a  w y ż sz a .  \ a  p l a c u .  na k t ó r y m  p o w i e s z o n o  o s t a t ­
n i c h  C z a r n y c h  W ę ż ó w ,  z b u d o w a n o  z a k ł a d  f i l a n t r o p i j n y ; p a ­
storowie w  k o ś c i o ł a c h  u c z , li eo n i ed z ie la  m i ło ś c i  b h / n i e g o , '  
p o s z a n o w a n i a  e u d / e i  w ła s n o ś c i  i i n n y c h  cnó t  p o t r z e b n y c h  
u c y w i l i z o w a n e m u  s p o ł e c z e ń s t w u ;  p e w i e n  p r z e j e z d n y  p r e l e ­
g e n t  m i a ł  n a w e t  ra z  na  K a p i t o l u  o d c z y t  ..<) p r a w a c h  n a ­
r o d ó w " .

B o g a t s i  m i e s z k a ń c y  p r z e b a  Idwfdi  o p o t r z e b i e  za ło ż e n ia  
u n i w e r s y t e t u  d o  cz ego  i r z ą d  s t a n o w y  m u s i a ł b y  s ie  p r z y c z y -  
n id .  M i e s z k a ń c o m  d o b r z e  s i ę  dzia ło .  H a n d e l  ż y w e n i  s r e b r e m ,  
p o m a r a ń e z a i n i ,  j ę czm ie n io m  i w u ie in  p r z y n o s i ł  im z n a k o m i t e  
z y s k i .  B y ły  u cz c iw i ,  r z ę d n i ,  pracoM^ci ,  s y s t e m a t y c z n i ,  o ty l i  
i \ 1 o b \  w p ó ź n i e j s z y c h  c z a s a c h  o d w i e d z i ł  już k i l k u n a s t o -



t . s i eczna  A n t y l o p i ' ,  t e n t y  w  b o g a t y c h  .kttpcfieh m i e j s c o w y c h  
nic p o z n a ł  t y o h  n ie r t r i łoS ie rnych w o jo w n iK o w .  k t ó r z y  p i ę t n a ­
śc ie  la t  t e m u  s p a b l i  ( h i a y a i t c .  Dzivń s c h o d z i ł  im po s k l e ­
p ac h ,  w a r s z t a t a c h ,  him'aeli  w ie c z o ry  s p ęd z a l i  w p i w i a r n i  

pod  Z ł o t , m  S ł o ń c e m ' ’ p r z \  u l i cy  <1 rzfe.hoVrri.k6w. S ł u c h a ­
jąc  t y c h  g ł o s ó w  trochę |x>\v<>h' '-<*11 i g a r d ł o w y c h  ty c h  : rna.b.1- 
z e l !  m a l d z e i t !  t y c h  f l e g m a t y c z n y c h :  N n ń  ja wissc.n Sie 
H c r r  M ae l l e r .  ist d a s  a b o r  m o e g l i c h .’ t y c h  dżw i. ków kut ii  
s z u m u  p i w a .  t y c h  | ikis.kó'w p rz e l a n e j  p ian  na p o d ło g ę .  w i ­
dzą c  t u i  s p o k ó j ,  powolność, pi i t r zac  na te  f i l i s t e r s k h ' .  t ł u  
szczeni  z a l a n e  t w a r z e ,  na  t e  ry hie oczy .  m o ż n a  b\  m n i e m a ć ,  
iż s ic jes t  w  j a k i e j  p i w i a rn i  w B e r l i n i e  l u b  w M o n a c h i u m ,  
n ie  zaś  na  zg l i szczach  C h i a v a t t y .  Ale w m iese ie  w s z y s t ­
k o  ju ż  b y ł o  , . gan z  g e m u e t l i e h "  i o zg l i szc zach  n i k t  nie 
m y ś l a ł .  Tego w iec zo ra  l u d n o ś ć  s p i e s z y ł a  o to  d o  c y r k u ,  
raz  d l a t e g o ,  że  po twardej prf icy  r o z r y w k a  jes t  i 'zecza 
ró w n io  g o d z iw a  j a r  p r z y j e m n ą ,  p o w t ó ro .  że m i e s z k a ń c y  
d u m n i  pyl i  z j ego  p r z y j a z d u .  W i a d o m o ,  że c y r k i  n ie  p r z e ­
jeżdżają  do  l ad a  m i e ś ć m y ,  p r z y b y c i e  wice  t ruje, '  bon .  M. 
DeaiTn s t w i e r d z i ł o  p o n i e k ą d  w i e l k o ś ć  i znaczenie Antylopy. 
B y ła  j e d n a k  i t rz e c i a ,  a m oże  najważniejsza p r z y c z y n a  o g ó l ­
ne: i i ek aw o ś e i .

C to  Nr .  -g'i p r o g r a m u  m ó w i ł  co n a s t . p u j e :  „ S p a c e r  na  
d r u c i e  z a w i e s z o n y m  na p i ę t n a ś c i e  s t ó p  n a d  z i em ia ,  (z t o w a ­
rz y s z e n i o m  m u z \ k i )  wykona słynny gimnastyk C z e r w o n y  
S ę p ,  s a c h e m  (yy.alz) ( z a r n y e h  W eżów.  o s t a t n i  p o t o m e k  k f 6 -  
Ió «  ] ) ok olcn ia  i o s t a t n i  z po.kole.nift: 1 ) s p a c e r .  1) B k o k i  A n ­
t y l o p ) 1 . .’>) T a n i e c  i p i e ś ń  ś m ie rc i .  ,leże l i  gtlzie,  t o ;w A n ty lo p ie  
t e n  „ s a c h e m ” m ó g ł  o l u i d / a ć  naiw yższe  /  i jceie.  I lon .  M. Dean 
opowiadał p o d  Z ł o t e m  Słońcet łd” , ż p rz ed  piętnaSłfti  lam 
w p r z e j e ź d z i ć  do S a n t a  l'V, z n a la z ł  na  Fiu nos de  T o r n a d o  
u m i e r a j ą c e g o  s t a r e g o  i n d y a n i n a  z p ;eeiol< t n m e i  c h ł o p a k i e m  
S t a r y  u m a r ł  i s t o tn i e  z r a ń  i w y c i e ń c z e n i a ,  przed śmierois} 
j ed n ak  o p o w i e d z i a ł ,  iż m ł o d y  c h ł o p i e c  by ł s , n e m  z a b i t e g o  
. . s a c h e m a "  Czarnych W ę ż ó w  i n a s t ę p c a  je go  godność i.



T r u p a  p r z y g a r n ę ł a  s i e ro t ę ,  k t ó r y  z c z a s e m  s t a ł  się 
p i e r w s z y m  je j  a k r o b a t ą .  Z r e s z t ą  b o n .  M. D e a n  d o p i e r o  pod  
„ Z ł o t y m  S ł o ń c e m ” d o w i e d z i a ł  się1, że A n t y l o p a  b y ł a  n i e g d y ś  
C h i a v a t t ą — i że s ł y n n y  l i n o c h ó d  b ę d z i e  się1 p o p i s y  w a ł  na  g r o ­
b a c h  o j có w .  W i a d o m o ś ć  t a  d o p r o w a d z i ł a  d y r e k t o r a  w  d o ­
s k o n a ł y  h u m o r ,  m ó g ł  b o w i e m  t e r a z  n a  p e w n o  J i ezyć  n a  
„ g r e a t  a t t r a c i i o n ” byle u m i a ł  t y l k o  d o b r z e  e f e k t  w y z y s k a ć .  
R o z u m i e  się,  ze h l i s t r y  z A n t y l o p y  c i sn ę l i  s i ę  d o  c y r k u ,  a b y  
j m p b r t o w u n y m  z N i e m i e c  z o n o m ,  i s y n o m ,  k t ó r z y  a m  r a z u  
w ż y c i u  n i e  w id z i e l i  m d y a n i n a ,  [ o k a z a ć  o s t a t n i e g o  z C z a r ­
n y c h  W ę ż ó w  ■ p o w i e d z i e ć :  „ p a t r z c i e ,  o to  t a k i c h  w  p i e ń  
w y r ż n ę l i ś m y  przed,  l a t y  piętnastu” . A c h  H e r r - J e h !  Miło  
j e s t  u s ł y s z e ć  t a k i  y v y k r z y k  p o d z i w u  z a r ó w n o  z u s t  A m a l -  
c h e m ,  j a k  i m a ł e g o  (fryca. A e a ł e m  te z  m i e ś c i e  p o w t a r z a n o  
b ez  u s t a n k u :  sachem! s a c h e m !

Dz ie ci  o d  rana,  z a g ł a d a ł y  p r z ez  szpary w d e s k a c h  z tw a -  
r / a m i  ro z e i ek aw  iom tni i przi -rażom-mi z a r a z e m ,  s t a r s i  zaś 
c h ł o p c y ,  o ż y w i e n i  już b a r d z i e j  5vojow nu-zem d u c h e m ,  w r a c a ­
j ą c  ze s z k o ł y  m a s z e r o w a l i  groźnie s a m i  mu w i e d z ę  d l a c z e g o  
to  robi;),  ( l o d z m a  ó s m a  w ieczó r .  N o c  c u d n a ,  p o g o d n a ,  g w i a ź ­
d z i s t a .  Powiew z z a  u r a s t a  p r z y n o s i  zapachy g a j ó w  pomarań­
c z o w y c h ,  k tóre  w m i e ś c i e  mieszaj?;  si<; z z a p a c h e m  s ło d u .  
\ \  c y r k u  bi je  ł u n a  ś w i a t ł a .  ( i g r o m n e  s m o l n e  p o c h o d n i e  
z a t k n i ę t o  p rz ed  g ł ó w n a  b r a m a  pala s ie i k o p c a .  Powiew 
c h w i e j e  pióropuszami d y m u  i j a s k r a w e g o  p ło m ie n ia ,  k t ó r y  
o św ie c a  c i e m n e  k o n t u r y  b u d o w l i .  . le s t t o  świeżo w z n ie s io n a  
szopa d re w  n i a n a ,  o k r ą g ł a ,  2e s p i c z a s t y m  d a c h e m  i z gw iaz- 
d z i s t ą  a m e r y k a ń s k i '  eJ io ra gw ó  na szc zy c i e .  P rze d  b r a m ą  
t ł u m y ,  k t ó r e  n i e  m o g ł y  sit dostać, l ub  n e m i a ł y  za co k u p i ć  
b i l e t ó w ,  p r z y p a t r u j ą  s ie w o z o m  t r u p y ,  a g ł o w n i e  płóciennej 
z a s ło n i e  w i e l k i c h  d r /w  i 5vehodow \ cli,  na k t ó r e j  w y m a l o w a n a  
j e s t  b i t w a  b i a ł y c h  z c z e r w o n o s k ó r a n i .  W  c h w i l a c h ,  w  k t ó ­
r y c h  z a s ł o n a  Aą  u c l n  la, 5vid ać  o ś w i e c o n e  w n ę t r z e  b u f e t u  z 
s e t k a m i  ku f l i  s z k l a i m y c l i  na  s t e l e .  A le  ot-0 ś c i ąg a ją  za s ło n ę  
na  d o b r e  i t ł u m  wchodzi. P u s t e  pr z e j śc ia  m i ę d z y  ł a w k a m i
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p o c z y n a j ą  t ę t n i ć  k r o k a m i  l u d z k i e m i  i w k r ó t c e  c i e m n a  11 1- 
cd d iw a  m a s a ,  p o k r y w a  w s z y s t k i e  p rz e j ś c i a  od g ó r y  do  d o ł u .  
W  c y r k u  w i d n o  j a k  w  d z i e ń ,  bo  c h o c ia ż  n i e  z d o ł a n o  p r z e p r o ­
w a d z i ć  d o ń  r u r  g a z o w y c h ,  to  n a t o m i a s t  o l b r z y m i  ż y r a n d o l ,  
z ł o ż o n y  z p i ęd z i e s ie c iu  l a m p  n a f t o w y c h  o b l e w a  a r e n ę  i w i ­
d z ó w  p o t o k a m i  ś w i a t ł a .  W  t y c h  b l a s k a c h  w i d a ć  o p a s ł e ,  
p r z y c h y l o n e  w t y ł  d la  folg i  p o d b r ó d k o m  g ł o w y  p i w o s z ó w ,  
m ł o d e  t w a r z e  k o b i e c e  i ś l i c zn e  z d z iw io n e  b u z i e  dz i e c in n e ,  
k t ó r y c h  o c z y  o m a l  n ie  wy ch o d z ą  n a  w i e r z c h  z on kaw  ości  
Z r e s z t ę  w s z y s c y  widzów ie m a j  i m i n y  c i e k a w e ,  zadów o ln io n e  
i 'głupie ,  j a k  z w y k l e  p u b l i c z n o ś ć  c y r k o w a .  W ś r ó d  s z m e r u  
r o z m ó w  p r z e r y w a n y c h  o k r z y k a m i  f r i s ch  w a s s e r !  f r isc l i  b ie r !  
w s z y s c y  z n i e c i e r p l iw o ś c i ą  o c z e k u j ą  zaczęcia .  N a k o n i o e  
d z w o n e k  sie o d z y w a ,  u k a z u j e  się1 sze śc iu  m a s t a l e r / y  w p a l o ­
n y c h  l u t a c h  i s t a j e  w  d w ó c h  s z e r e g a c h  p rz y  w e j ś c iu  z a r e n y  
d o  s t a j e n .  P rz ez  te  sze regi  w p a d a  r o z h u k a n y ,  k o ń  bez  uzdy  
i s i o d ł a ,  a na  n i m  j a k b y  o b ł o k  m u  u i n u ,  w s b i ź e k  i t iu lu .  .Jest- 
t o  t a n c e r k a  L in a .  R o z p o c z y n a j ą  s i ę  h a r c e  przy od g łosu -  m u ­
z y k i .  Lina  jest. t a k  p i ę k n a ;  że m ł o d a  Ytuthilde  c ó r k a  p i w o w a ­
r a  z O p u n c i a g a e a e  z a n i e p o k o j o n a  je j  w i d o k i e m ,  p o c h y l a  sic 
d o  u c h a  m ł o d e g p  g r o s e r n i k a  I tosa z te jże u l i cy  i p y t a  z c i c h a  
c z y  ją k o c h a  j e s ze / i  i m n c z a s e m  k o ń  g a l o p u j e  i o d d y c h a  
j a k  l o k o m o t y w a ,  b i c z e  k l a s k a j ą ,  b ł a z n y ,  k t ó r y c h  k i l k u  w p a ­
d ł o  za t a n c e r k ą  w rzeszczą  i bi ją s ie p o  t w a r / a c h ,  t a n c e r k a  
m i g a  iak b ł y s k a w i c a ; b r a w a  s ię s y p i ą .  C(> za p r z e p y s z n e  
p r z e d s t a w i e n i e !  A l e  Nr.  1 m i ja  p r ę d k o .  N a d c h o d z i  i .  W y r a /  
s a c h e m ł s a c h e m !  przebiega z nst do  u s t  m i ę d z y  w i d z a m i .  Na  
b ł a z n ó w  b i j ą c y c h  s ie c i ąg l e  po t w a r z a c h  n i k t  j u ż  t m  zważa .  
W ś r ó d  ich  .ma łpich  r u c h ó w  m a s t a l e r z e  w n o s z ą  w y s o k i e  na  
k i l k a n a ś c i e  s t ó p  d r e w n i a n e  k o z ł y  i s t a w i a j ą  po o b u  s t r o n a c h  
a r e m  . M u z y k a  p r z e s t a j e  g r a ć  V a n k e e  Dool le  a gra  p o s ę p n ą  
a r y ę  K o m a n d o r a  z Don - . Iuana ,  za ci ągają  d r u t  m i e d z y  k o z ł a ­
mi .  N a g l e  s n o p  cz u r w o . i e g o  b e n g a l s k i e g o  ś w i a t ł a  p a d a  od 
s t r o n y  w e j ś c i a  i o b l e w a  k r w a w y m  M a s i n o m  ca łą  a r e n ę .  
W t y m  to  b l a s k u  u k a ż e  s ię s t r a s z l i w y  s a c h e m ,  o s t a t n i
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z O z a r n y c h  Weź,ów.  A l e  cóż t o ?  w c h o d z i  n i e  s a c h e i u ,  j e n o  
s a m  d y r e k t o r  11 u {>> luai .  M. Dean.  Khwria s ię p u b l i c z n o ś c i  i 
z a b i e r a  głOS. Ma 011 z a s z c z y t  p r o s i ć  , , ł a s k a w y *  li i s z a n o w ­
n y c h  g e n t l e m a n ó w ,  o ra z  p i ę k n e  i n i e m n i e j  s z a n o w n e  .Uidiee
0 n a d z w y c z a j  s p o k o j n e  z a c h o w a n i e  s ię.  n i e d a w a n i e  b r a w a  i 
z u p e ł n a  c isze ,  a l b o w a  m wódz  jest n a d z w y c z a j  r o z d r a / m o n y
1 d z i k s z y  niz z w y k l i 1".  S ł o w a  1e sprawie ją n i e m a ł e  -wrażenie 
- i  d z i w n a  rzecz ,  eiż sam i  honorai io i -es  A n t y l o p y .  k t ó r z \

p r z e d  p i ę t n a s t u  l a t y  w y c ie l i *  h i a v a t t ę ,  doznaj; ,  i oraz  ja k i e g o ś  
n a d e r  n i e m i ł e g o  u czuc ia .  !’rzed  c h w i l ą ,  gcl} p i ę k n a  Lina  w y ­
k o n y w a ł a  s w e  s k o k i  na k o n i u ,  c i es zyl i  sic.  że s i edzą  t a k  
b l i sk o ,  t u ż  koło p a r a p e t u ,  z k a d  t a k  d o b r z e  m o / n a  w s z y s t k o  
w id z i e ć ,  a t e r a z  s p o g l ą d a j ą  z p e w n e m  u t ę s k n i e n i e m  na 
g ó rn e 1 sfe ię  c y r k o w e  i w b r e w  p r a w o m  fizyki  zn a jd u ją ,  że 
im niżej ,  tern d u s z m e j .

A l e  t e n  s a c h e m  c z y ż b y  j e szcze  p a m i ę t a ł ?  p rzec ież  w y ­
c h o w a ł  s ie od m a ł y c h  lat w t r u p i e  l i o n . M .  D ea ića ,  z łożonej  
p r z e w a ż n i e  z n i e m c ó w .  ( ■/,- / b y  j e szc ze  n i e  z a p o m n i a ł ?  W y  - 
d a w a ł o  s i e  to  n i e p r a w d o p o d o b n a m .  O to c z e n ie  i  p i ę t n a ś c i e  
lat z a w o d u  cyrkowego, p o k a z y w a n i a  s z t u k ,  z b i e r a n i a  o k l a ­
sk ó w  rnus: iał \  w y w r z e ć  s w ó j  w p ł y w .

( 1l b a \ a t t a ,  C h i a \ a t t a !  A toż  oni n i e m c y .  t a k ż e  s ą  n ie  na  
swojej zimni ,  d a l e k o  od o j c z y z n y  i nic1 m} ślą o m e j  więcej,,  
niż na to  business pozwała. Przedewszy^tkiem I rzoba j e ś ć  i 
pić. U te j  p r a w d z i e  m u s i  pamiętać t a k  d o b r z e  k aż  1\ f i l i s te r  
j a k  ostatni z ( zarnyeh W ężó w

R o z m y ś l a n i a  t e  p r z e r y w a  n ag le  jak iś  d z ik i  ś w ia t  w s t a j ­
n i ach  - a r i a  a r e n i e  u k a z u j e  s ie o c z e k i w a n y  n i e s p o k o j n i e  
s a c h e m .  S ł y c h a ć  k r ó t k i  p o m r u k  c iżb} : t o  on! to on! i p o ­
t e m  cisza. Syczj t y l k o  b e n g a l s k i  o g ień ,  k t ó n  pr>\  w e j ś c iu  
pa^ą c i ąg le .  W szystkie spojrzenia k i e r u j ą  się n a  p o s t a ć  w o ­
d z a ,  k t ó r y  o to  ma w y s t ą p i ć  av c y r k u  n a  g r o b a c h  o jców .  
I n d y a n i n  z a s ł u g u j e  r z e c z y w i ś c i e ,  b v  n a ń  p a t r z o n o .  W y d a j e  
s i ę  d u m n y  j a k  k r ó l .  P ła szcz  /  b i a ł y c h  g r o n o s t a j ó w  -  o / n  »ka 
w o d z a  —  p o k r y w a  jo go  w y n i o s ł ą  pOSiuć i t a k  d z ik ą ,  że p rzy?



p o m i n ą  źh o s w o j o n e g o  ja gua ra .  Twarz  ma j a k b y  w y k u t a  
z m ied z i ,  p o d o b n a  d o  g i o w y  o r ł a ,  a w  U j  t w a r z y  świec..; 
z i m n y m  b l a s k i e m  o cz y  p r a w d z i w i e  i n d y j s k i e ,  s p o k o j n e ,  n i ­
b y  o b o j ę t n e  —  z ło w r o g ie .  W o d z i  011 n i e m i  po  z g r o m a d z e n i u ,  
j a k b y  c h c ia ł  so b ie  u p a t r z y ć  ofiarę ,  b o  z r e s z t ą  u z b r o j o n y  jvst  
o d  s t o p  do  g ł ó w .  Na  g ł o w i e  jego chwiej?; s ie  p io rą ,  za p a s e m  
m a  t o p ó r  i nóż do s k a l p o w a n i a ,  w r e k u  za m ia s t  l u k u  t r z y m a  
d ł u g i  d r a g ,  k t ó r y  s ł u ż y  do  c h w y t a n i a  r ó w n o w a g i ,  p o d c z a s  
c h o d z e n i a  p o  d r u c i e .  Z a t r z y m a w s z y  sit na ś r o d k u  s c e n y ,  
n a g l e  w y d a j e  o k r z y k  woj,  l i m  . H e r r  ( l o t t !  o to  o.krzyik Ozar- 
n y c f i  W eżow .  Ci k t ó r z y  w y c i n a l i  C h i a y a t t e  p a m i ę t a ; ;  d o b r z e  
t e  s t r a s z n e  w y c i e  -  -i co dziw nie jsza ,  ei,  k t ó r z y  p r z e d  p i ę t n a ­
s t u  l a t y  n ie  u l ę k l i  s ię  tysiąca t a k  w y j ą c y c h  w o j o w n i k ó w ,  
poea  s ię  t e r a z  p r z e d  j e d n y m .  A le  o to  d y r e k t o r  zh hż a  się do 
w o d z a  . m ó w i  do  ni ego ,  j a k b y  c h c i a ł  go  u ł a g o d z i ć  i u s p o k o ić .  
D z i k i  z w ie r z  u c z u ł  m u n s z t u k  n a m o w a  s k u t k u j e ,  ho po 
ch w il i  s a c h e m  k o ł y s z e  s ię juz nu d r u c i e .  Z ap a t i  zo n y  w ż y ­
ra n d o l  n a f t o w y  p o s t ę p u j e  n a p r z ó d .  I t ru t  ug ina  s ię  s i ln ie ;  
c h w i l a m i  n ie  w i d a ć  go w c a l e ,  a w t e d  i n d y a m h  zda je  się 
w i s i e ć  w p o w i e t r z u .  Id z ie  j a k b y  po d  g ó r ę ;  j e szcze  p o s t ę p u j e  
n a p r z ó d  chwytając r ó w n o w a g ę .  yciągnięte, j e g o  rę ce ,  p o ­
k r y t e  p ł a s z c z e m ,  w y g l ą d a j ą ,  aik o l b r z y m i e  s k r z y d ł a .  C h w i e ­
je  sie! pad a !  —  nie!  K r ó t k i e ,  u r w a n e  b r a w o  z r y w a  s ię jak  
w i c h e r  i m i l k n i e .  T w a r z  w o d z a  s t a j e  s ię c o r az  g ro ź n ie j sza .  
\ \  jego w z r o k u  u t k w i o n y m  w  l n m p s  n a f t o w e  b ł y s z c z y  jakie ś  
s t r a s z m  ś w i a t ł o .  W  c y r k u  n i e p ó k b j ,  a l e  c iszy  n i k t  m e  prze-  
r j  w a. I y m e z a s e m  s a e lu  111 zbl iża s ię do  d r u g i e g o  k o ń c a  di u 
t u  s t a j e — i n i e s p o d z i a n i e  /  u s t  j eg o  w y r y w a  s ię p ieśń  
w o j e n n a .

S zczeg ó ln a  rzecz!  W ó d z  ś p i e w a  p o n u m i e e k u .  \ l e  ł a t w o  
to  z r o z u m i e ć .  P e w n o  z a p o m n i a ł  j ę z y k a  C z a r n y c h  W ę ż ó w .  
Z r e s z t ą  n i k t  n a  to  n io  zw aża .  W s z y s e y  s ł u c h a j ą  p i e ś n i , kt< 
r a  w z m a g a  się i potężnieje. Jesto p ó ł  śpiewy p ó ł  j ak ie ś  w o ł a ­
n i e  niezmiernie ż a ło b n e ,  d z i k i e  i c h r a p l i w e ,  p e ł n e  d r a p i e ż ­
n y c h  akcentów.
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S ł y c h a ć  s ł o w a  n;istc])iiji(( (“. „ P o  w i e l k i c h  d e s z c z a c h ,  co 
r o k  pięc iuset ,  w o j o w n i k ó w  w y c h o d z i ł o  z C l i i a e a t t y  na  śc ieżk i  
wro j n \ , l u b  na  w i e l k i e  ł o w y  w i o s e n n e ” . G d y  w ra ca l i  z w o j n y  
z d o b i ł y  ich s k a l p y ,  g d y  w r a c a l i  z ł o w ó w  prz;, w o z d i  m i ę s o  
i s k ó r y  b a w o le ,  a ż o n y  w i t a ł y  ich z r a d o ś c i  i i t a ń c z y ł y  na  
cz e ś ć  w i e l k i e g o  d u c h a .

, . ( ' l i i av a t t a  była szcz.  ś l i w a ! "  N i e w i a s t y  p r a c o w a ł y  
w w i g w a m a c h ,  dziec i  wyrastały na p i ę k n e  d/ iow cz eta  i (b ied ­
n y c h  w o j o w n i k ó w .  Wojownicy u m ie ra l i  na  polu s ł a w y  i szli 
polować z d u c h a m i  o j có w  d o  srebrnych gó r .  T o p m y  ich nic  
b r o c z y ł y  s ię nigdy w .krwi n i e w i a s t  i dzieci ,  bo  w o j o w n i c y  
( h i a \ i a t t y  b \  li Szlachetnymi m ęża m i .  C h i a e a t t a  b y ł a  po tężn  i 
Aż p r z y a k ł y  b l a d o  t w a i z e  z z a  mórz dalekich i w r z u c i ł y  
Ogień do  Chiavatty. Bladzi wojownicy nic pokonali C z a i n y c h  
W ę ż ó w  w boju ,  a l e  z a k r a d l i  s ię  n ocą  jak: s z a k a l e  i n o że  ich  
z h r o o  y ł y  s ię w piersiach u ś p i o n y c h  m ę ż ó w ,  n i e w i a s t  i dz iec i " .

„ I  o t o  n i e m a  t ' n i a v a i y ,  bo  n a  jej  m ie j5 ce  b i a l i  w znieś l i  
s w o j e  ,k a m i e n n e  w i g w a m y .  W y m o r d o w a n e  'p o k o len i e  i z n i ­
szczona C h i a v a t t a  w o ł a ł a  o z e m s t ę ” . G ł o s  w o d z a  s t a ł  sie 
c h r a p l i w y .  T e r a z  k o ł y s z ą c  s i ę  n a  t y m  d r u c i e  w y d a w a ł  sit 
jak j a k i ś  c z e r w o n y  a r c h a n i o ł  z e m s t y ,  u n o s z ą c y  s ię n a d  g ł o ­
w a m i  c i ż b y  lu d z k i e j .  S a m  d y r e k t o r  w i d o c z n ie  b y ł  zan ic p o -  
j o n y .  c y r k u  z r o b i ł a  s ię ś m i e r t e l n a  c isza ,  w ó d z  w v ł  dale j .  
, .Z c a ł e g o  p o k o l e n i a  z o s t a ł o  j e d n o  d z i e c k o .  B y ł o  o n o  m a ł e  i 
Słabe., a l e  p r z y s i ę g ł o  d u c h o w i  z i em i ,  ze s ię ze mśc i .  Ze  u j r z y  
t r u p y  b i a ł y c h  m ę ż ó w ,  n i e w i a s t ,  dz iec i  —  pożogę ,  k r e w ! . . ” 
O s t a t n i e  s ł o w a  z m i e n i ł y  s i ę  w  r y k  w ś c i e k ło ś c i .  P o  c y r k u  p o ­
c z ę ł y  sio z r y w a ć  s z m e r y  p o d o b n e  d o  n a g ł y c h  p o w i e w ó w  
wichru. T y s i ą c e  p y t a ń  bez  o d p o w i e d z i  cisnęło s ię  do  gdów 
Co zrob i  t e n  w ś c i e k ł y  t y g r y s ?  eo z a p o w i a d a ?  j a k  d o k o n a  
z e m s t y ? — eo —  s a m  j e d e n ?  z o s t a ć ,  cz \  u c i e k a ć ?  c z y  s ię 
b r o n i ć ?  —  i j a k ?  —  W a s  ist  d a s ?  w a s  i s t  d a s ?  ro z le g ły  .-i.* 
w y s t r a s z o n e  g ł o s y  k o b i e c e .

N a g l e  n i e l u d z k i e  w y c i e  w y r w a ł o  s ię  z p i e r s i  w o d z a ,  za-  
k o ł y s a ł  s i ę  s i ln ie j ,  w s k o c z y ł  n a  d re w n i a m  kozioł ,  s t o j ą c y
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p o d  ż y r a n d o l e m  i w z n ió s ł  d r ą g .  S t r a s z n a  m y ś l  p r z e l e c i a ł a  
j a k  błyskawice pi zez g ł o w y .  Rozb i j e  ś w i e c z n i k  i za le j e  c y r k  
p o t o k a m i  p ł o n ą c e j  n a f t y .  A l e  c ó ż to ?  Z a r e n y  w o ł a ł a  s tó j ł  
s tó j !  W o d z a  n i e m a !  z e s k o c z t  ł ?  zn i k ł  w  w y j ś c i u .  N i e  spa l i ł  
c y r k u ?  G dz ie ż  si( p o d z i a ł ?  O to  w y c h o d z i ,  w y c h o d z i  z n o w u ,  
z z ia jan y ,  z m ę c z o n y ,  s t r a s z n y .  W  r e k u  n i e s i e  b l a s z a n a  m i s k t  
i w y c ią g a j  je ,i k u  w i d z o m  m ó w i  b ł a g a l n y m  g ł o s e m :  ' . .W a s  
g e f a e l l i g  fn e r  dc 11 l e t z t e n  d e r  S c h w a r z e n  S e h l a n g e n !  K a ­
m i e ń  s p a d a  7 piersi w i d z ó w .  W i ę c  to  w s z y s t k o  b y ł o  w p r o ­
g r a m i e ,  w i ę c  t o  b y ł a  s z t u k a  d y r e k t o r a ?  e f e k t ?  Sypią s i e  
pó ł  d o l a r y  i d o l a r y .  J a k ż e  o d m ó w i ć  o s t a t n i e m u  z C z a r n y c h  
W ę żó w  - w  A n t y l o p i e  na  zg l i s zczach  C h i a y a t t y .  L u d z i e  
m a ją  s er ce .

P o  p r z e d s t a w i e n i u  sachem p i ł  p iw o  i j a d ł  k n e d l e  „ p o d  
Z ł o t e m  S ł o ń c e m ” . O t o c z e n i e  w p ł y w  w i d o c z n i e  w y w a r ł o .  
Z y s k a ł  w i e l k ą  p o p u l a r n o ś ć  w  A n t y l o p i e ,  zw łuszcz ą  u  k o b i e t .  
R o b io n o  n a w e t  p l o t k i

KONI EC.



D O  S O K O C O W .

I )q lot u. bracki S o k o ł y !
R o z w i ń c ie  s k r z y d l a t e  h u b a  
( o l z i e  b r a k  u i t r z u i k i  w e K r t y .
T a m  d ąż ci e  W swOjej' w ę d r ó w c e .
Do c ia ł  i d u c h ó w  r o z k w i t u .
Do p e ł n i  l u d z k i e g o  b y t u !

Z a t o c z e k  n ad  n aszą  z iemią  
S i  W ieczne  cii p o l o t ó w  kręg i ,
1 b u d ź c i e  t y c h  k t ó r z y  drz t  mią .  
H a s ł e m  w s k r z e s z o n e j  po tęg i .
I t c h n i j c i e  o ż y w c z e  m o c e  
W s m u t n e  d z i e d z i c t w o  s i e ro c e .  

Z u c z u c i e m  s z l a c h e t n e j  d u m y  
P r o w a d ź c i e ,  o Przi w o d n i c y !  
Zw . i t l one ,  skai ' la ł (  t ł u u n  
Do c z y s t e j  ży c ia  k r y n i c y .
A b y  sii* rz esze  n a p i ły  
Z i i ó d e ł  m ł o d o ś c i  i s i ły .

\ i e e l i  pot  żnieją r a m i o n a !
N i e c h  sie ro z ra s ta  s z e r o k o  
P ie rś  s i ln a  w o l  j n a t c h n io n a .
\  m e z t w e m  z a p ło n i e  oko .  

C ie le sna  n i e m o c  n iech  zn ik a .
Z nia n ę d z n y  d u c h  n i e w o l n i k a  

Z f izycznej  s i ły  w y k w i t a  
> ił wyższych czynność s p o ł e c z n a ,
1 m o d r o ś ć  w ś ro d k i  obfi ta ,
I m i ło ś ć  ludzi  ■doneezna,
1 wiel k  eh p o ś w i ę c e ń  z d o ln o ś ć  
Za w iar ę ,  o jczy zn ę ,  w o ln o ś t

W i e c  n a p r z ó d  v i e rn  i d r u ż y n o ,  
W  świetlanym k ą p  s i ę  "błękic ie.  
A dla  t y eh eo m a rn i e  g iną  
C h c ą c  n o w e  w y w a l c z y ć  życie .
Z n i e z ł o m n a  wolą p o s t a n ó w  
Przemienić karty  w tytanów!
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z  Ojczyzny.
|| NauoeyaieJ g im n a z y u m  V  

w Warszawie ,  Orlow,  przy w y ­
kł adz ie  uczniom klas y  szós tej  o 
p o m n i k u  Minię  a  i Pożarskie-  
go,  w Moskwie ,  dos t rzegł ,  ze 
uczniowie s łuchają go' bez n a ­
leżyte j  uwagi.  „W id o czn ie  n i e ­
m a  między  W a m i  R o s j a n "  p o ­
wiedział ,  na  co j e d e n  z uczniów 
odpowiedzia ł :  „dz ięk i  Rogu n i e ­
m a ” . Za t e n  m i m o w o ln y  wy-  
krzykfcńk ucznia wydalono.

|| W  G-alieyi pozyskają  w k r ó t ­
ce oświet lenie  elekt iwczne:  Kze-| 
szów, S ta ni s ła wów ,  T a rn o p o l  i ; 
Podgórze .

j| W e  Lwowie  organizu je  sio 
' s t r o m u c i w o  pod nazwą „Allodal 

P o l s k a ’’. P ro g r a m  swój w z o r u ­
j e  n a  cz esk iem  s t ro nn ic t wie  
Allodoczechówy k tó reg o  dz ia ł a­
n i a  i w p ły w y  są p o tężn e  i k o ­
rz ys tn e  d la  kra ju .

|| Żnin .  W  Sarbinow ie  zgi ­
nął  s t raszną  śmiercią syn  w ł a ­
ściciela w i a t r a k a  Szybatk i .  

.A t r ąc i ł  się on w o k o ło  w i a t r a ­
k a  i t a k  został  poszarpal i )  i p o ­
t łuczony,  że na  miejscu duch a 
wyz ionął .

|| \  aj prze w. ks.  A r c y b i s k u p  
S ta bl ew sk i  wr k o ń c u  k w ie tn i a  
rb.  rozpocznie pod róż  w iz \ t a -

cyjoą  po p a r a d a c h  ka to l i ckich  
w P r u s a c h  zachodn ich  Podróż  
ta po t rw a  przez  mai  i czerwiec.

|| W e  wsi Os t ro wie  pod Lo-  
p i e n n e m  spal i ła  się w nocy z 
soboty n a  n iedzie lę  s todoła ,  
n ap e łn io n a  lnem,  k t ó r e g o  t a m  
znajdo w i ł o  się za 80 tys i ęcy  
marek.  P rzypu szcza ją ,  ze ogień 
podłożony b j ł z e  zemsty,  g d y  
uż raz  po żniwach niegodziwcy 
acys  ogień pod k ład al i ,  c h o ­

ciaż wtenczas  zdołano  go s t ł u ­
mić w za rodku .

|| Z Pozn ańskiego piszą: W ł a ­
ściciel dó b r  G rz ybow a  w pow.  
w i tk o w sk im  p. Leon  Elfowi - 
szewski  Rupii od Niemca ]>. v. 
K o e h sc h  d obra  rycer sk ie  Slorn- 

|Cz\tc za ‘220 ,(Mil) m rk .  .Jest to 
l ju ż  t rzecia wńeś, k t ó r ą  p. Blo- 
( i szewsk i  w c iągu r o k u  wyrw ał  
i  r ąk  cudzoziemców,  poprzedn io  
kupił  bowiem G woz dow o wTe 
wrzesn -k u n  i Osimcc  w g n ieź ­
ni eńsk im pow.  P an  L eo n  Rlo- 
c isz .wski  daje  więc  p iękn y 
p rz yk ła d  polskiej  szlachcie,  k tó-  
raliy' go j a k '  naj l iczniej  n a ś l a ­
dowała!

j is łd , 
tJ05 t i r a m i  St.  N. V.

Wszelkie gatunki fotograf! j kopiuję, powiększam 
lub  zmniejszam (lo każdej wielkości. 

Polecam pastelowo i orayonowo roboty. Gwarantuję 
za dobro wykończenie.

 M ÓW I SIĄ PO POLSKU. ------
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K O U ESPO N O EN C .J E.
Szanowny Panie Redaktorze!

„Gazeta Polaka'’ OBtrzega mnie, żebym nie 
wylewa! swą żółć na to plam o i straszy zarazem, 
ke wyjawi moje uprawy w Tom bp. Strachy na la­
chy. Sprawa ta ananą polonii. U jąłem  flię za lit wi­
li ozu grynhorom , na którego k ilku "Włochów na­
padło, Litwina pokaleczonego odwieźli do szpitala, 
nas wszystkich aresztowano. Ja  po paru  dniach 
zostałem wypuszczony na wolność, a W łosi pod 
sąd oddani!

Czegoś więc straszyć. O oszustwo nie byłem 
nigdy naw et w posądzeniu. A czy to  można te i 
powiodaieć o panach z Gazo ty?

A że żółć wyło wam na Gazetę to trudno . Tak 
ml sum ienie nakazuje. Gazeta stanowczo szkodzi 
imieniowl polskiemu. Gazeta krzywdzi pracowni­
ków przoa Kornoblsa zatrudnionych i napada na 
znanych nam  z zacności obywateli. Nawet w poli­
tyce Koruobis Jest sprzedajny bo potajem nie dla 
demokratów w ysyłał do Pensytvanii Gazetę choć u 
republikanów b y ł naprzód zapłacony. Wstyd J e ­

nerale!
Ostrzegam takio 'przed managerem Kułakow­

skim, który po prywatuyeb dom ach chodził i do­
wiodą w ał alę o szczegółach mego aresztowania aby 
zrobić użytek w Gazecie. Czy to uio szpielowstwo? 
W tym wypadku nic nie m ógł nię dowiedzieć, ale 
on Juz ma żyłkę szpiclowską i trza go się strzedz.

Wojtftsxe.lv.

F A R M  Y  !  F A  R  M  V !
Bacznoóć Bolący i Lit-wini!

flc lo  n io r / jo w o  F a rm y , po bajecznie niskich 
eeuach. w Stauie New York i New Jersey, 

przy kolejach, w okolicach ludnych.
Bpłuty bardzo łntwe tygodniowe juk następuje: 

$2.00 wpłaty na farm ę wartości $luo następnie 
opłaca się $1.00 tygodniowo.

$1.00 wpłaty na farm ę wartości $150 następnie 
optnea się $1.50 tygodniowo.

$5.00 wpłaty na farm ę w artości $175 do 200 
następnie opłaca się $1.50 tygodniowo.

Za gotówkę opuszczamy 10 procent.
Poco pracować ciężko w niezdrowych fabry­

kach, skoro z maleńkim  kapitałem  można ż y ć  wy­
godnie. Teraz czas kupować ziemię, bo wskutek 
ciężkich czasów w przem yśle, potaniała znacznie 
ziemia.

Kto ma zam iar kupić i osiedlić się, niechaj się 
zgł - sl do nmio a  będzie niezawodnie zadowolony

Oz. JLigaiinwicz &  Co.
"SVa..z Jodyny Polski R eprezentant kolonizacji 

7 1 —2 A vc., N ew  Y o rh .

i m u  PSLBCYi

O b c e m u  n a d a r z a  sio w i e l k a  
s p o s o b n o ś ć  za ło żen ia  s w e g o  
w ł a s n e g o  g o s p o d a r s t w a  w  ż y ­
znej  ■ p i ę k n e j  o k o l i c y ,  p o ło ż o ­
n e j  n a d  Red IUver w  M i n n e ­
socie.  Nie oc iąg a j c i e  sie,  a l e  
p ó k i  czas  "w , b i e rz c ie  sob ie  z i e ­
m i ę  na  farmę,  g d y ż  pó źn ie j  
b ę d z ie  o tw o rz o m .  r e z e r w a c j a  
I n d i a ń s k a  z R e d  L a k ę  a w ó w ­
czas  d o  15.000 lu d z i  zgłos i  s ię 
d o  zakup .u a  g r u n t ó w  w  O ro oks -  
to n ,  co na s t ą p i  ide  d a l e j  j (1k  
o k o ł o  1 C ze r w c a ,  1896.

T r z y  p o l s k i e  k o l o n i e  z o s t a ł y  
j u z  za ło żone  w  r o k u  1895, Le -  
w a k o w s k i ,  b l i s k o  A r g y l e ,  S t a ­
n i s ł a w o w o ,  b l i s k o  S t e p h e n  i 
K ro ż e  p r z y  II  i l lock.

J e ż e l i  W a s  to  u te renu j e  p i ­
szcie  p o d  a d r e s e m :  L an d  Oom- 
m i s s i o n e r ,  G re u t  N o r t h e r n  Ry.  
S l .  Pau l ,  M inn . ,  a o t r z y m a c i e  
b e z p ł a t n i e  m a p y  i i l u s t r o w a n o  
B ro s z u r y .  R ó w n i e ż o t r z y m a c i e  
s zc zegó łow y1 in fo rm ac je ,  t y c z ą ­
ce  sit; w o l n y c h  r z ą d o w y c h  
g r u n t ó w ,  iak i m e t o d ę  s p r z e ­
d a ż y  z iemi  p r z e z  ( I r e a t  N o r ­
t h e r n  Co.,  p o l e g a j ą c ą  n a  ł a ­
t w y c h  c z ę ś c i o w y c h  s p ł a t a c h .

B ro szu rę  w sze lk ie  są d r u ­
k o w a n e  w p o l s k i m  j ę z y k u .

Ppiskj M m i a  i Kawiarnia
SMACZNI ŚNIADANIA, 01UADY 1 KOLACJE.

P#.Bka kuohnia. Board tygodniowy.
L. Romanowski, 77 C. 4-th Street.
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/  IvKAINV S >11IX II I  .
Aby praktyka.
Matka; — Jasiu  czy byt doktor?
Jaś : Był, proszę mamy, wziął mię za puls,

obejrzał język, zostawił receptę i powiedział, że 
przyjdzie ju tro .

Matka: — Przecież ja  go prosiłam  nie do ciebie, 
tylko do Zosi.

•y..v.

— Kiedyś się przyznał, Leoez, że wziąłeś mi 
z b iurka dziesięć rubli, to ju ż  ci je  daruję.

— No, to mi ta tko  winien dziewięć, bo wzią­
łem  tylko rubla a na zapas przyznałem  się do 
dziesięciu.

Ogłoszenie w pewej ,,Gazetce” brzmi jak  na­
stępuje:

POD OH LEM I POGONIĄ 
KATOLICKI 

POLSK O-LITEWSKI 
BANK Na*zv<jb rodaków 

ir. ROSENBAUM I H. SAPF.RSTEIN 
i t. d. i t. d.

O katolicyzmie „naszych rodaków ” nie w ąt­
pim y, gdyż za to zaręcza wiurogodna gazetka — 
chcielibyśm y jednak wiedzieć, który z nich je st 
polakiem i pieczętuje się Orłem, a który litwinem  
i Pogoń za swój k le jnot uważa? Dla konsekweneyi 
i radżi byśmy dopuście trzeciego wspólnika, Wiel­
możnego Adolpha Lewinskycgo liaprzyklad, k tó­
ryby z równą godnością Ruś reprezentował. Sym­
patyczna firma byłaby wtedy uosobieniem  jednej, 
nierozdzielnej Polski!

S .  I D c u j s c p a l ,
-  uKLHD DBRHN m i r a  •

1 7 8  g t M fte ro  U o th .

Poleca się względom polskiej publiczności. 
Kęozymy, żo tow ar lepszy i  tańszy niź w Innych 

sklepach.
MISSFIT CLOTHING A SPECIALTY.

K o m a n  .T. K o ]> e ln ia i i ,
\( lwo'kat Przysięgły ,  Polak,

p rak tjk u je  tylko w wyższych sądach. 
JiOO B ro a d w a y N ew  Y o rk .

Godziny przyjęcia 12—1,
4—6.

N I K O D E M  B U C Z K O W S K I
.{1-1 — O st. . le rsey City,

przedaje karty okrętowe na najleplepsze lin je 
ilo  i z i '.u  ro p y  

wysyła pieniądze do wszystkich części świata.

polecami się łaskawym względom Szanownej 
polsko-katolickiej publicczności

N ik o d e m  l to i /k o w u k i  
314 —6tli s tr. Jersey City, N. J

Soyer’s Secret Detect!ve 5ervice,
E.\j )ofHMioe s i ń c e  1 8 6 0 .

A luoderate er diem being eliarged for eacdi detective detailed . vXv Only legitim ate detectiYe
iuvestigatiou will be undertaken .

Prjyats CffiG?. 2213  Sth. A v e  , N e w  Y o r k  C i t y .

Tomasz Kasprzak i Koi lataj, 
m  R Y G I E N C T  O R K I E S T R Y  P O L S K I E J

dostarczają doborową muzykę na Koncerta, Bale, Teatra i P ikniki dla wszystkich Polskich Towarzystw 
pod nader przystępneini warunkami,

511C 8. 1 4 th  st. ts'o\\ York.

2081 B a t h g a t e  A v e .
(O liy w ato P s I lu i ld in g )

W y k  m u jc  wszelkie  r o b o t y  w  za k re s  d r u k a r s t w a  w chodząc e

l ^ b k o ,  t s i s t o u m i e  i  J p e i m i o



O P ) Y W  A T F . T ,

N i c  b a j k a .
Spadł z drzewa topoli pączek 
I płynie potoku pianą.
Na nim  eieć o snu ł pajączek, 
Czycha na muszkę schwytaną. 

Próżno się z więzów wyrywa 
I targa sprężyste nici.
Gdy się wysunie wpół żywa, 
Pająk w objęcia ją  chwyci. 

Zwolna ją  dusi i głębi,
Zanim śm iertelny cios zada.
A pączęk p łyn ie  ku głębi.
Udzie n u rt potoku w dół spada,

I wkrótce po m uszki klęsce, 
(Idy się już więcej n ie broni, 
Z oliarą razem zwycięzcę 
Wir wodny pogrąż} 1 w toni.

J a c h n a  P&IsBs FabriijKa Cjjqar

Ir. BJRJESItOW,
H7 Rifcge §t. łtcm ijork,

która wyrabia prawdziwe, s ły n n e  w całej Ameryce
cygara,. Koś c i  u s z k o . "

Dla odbiorców h u r t o w n i o  odpowiedni raba t 
Poszukuje się polskich agentów w każdej 

luiej seowości.
IIAWAŃSKIK CYGARA SPECJALNOŚĆ.

Dr. Z. Gruenberg
U17 JD 14- S ł  ftfct t & e

Przyjm uje chorych od 9 do 10 rano, od 2 do 2 p > 
południu  i od 7 do 8 wieczór.

Leczy wszelkie choroby wewnętrzne, choroby dzieci, 
osłabienie nerwów etc.

Specjalność cierpienia sy Mistyczne i akórne.

KAWIARNIA KOSMOPOLITYCZNA

CfcFfi
PofsBis  (^a^et^.

1C6 Seeond A ve. (oor. lOth St.)

r i r . i n s  P o l s k a  w  K e y /  Y c r K u  1 O k o l i c y .

orjjanizacyj >y :
P o s i e d z e n i a  w e  S r o d e  .k»ż l(,|iro 

t y g o d n i  i i  o <r. 8 wieczóy.
W LOK ALU Ci Ai INY

7  7 £ .  4 th  S treet.

W A G N E R  & 
S A N D F O R D

MANUFAfTURERS OF
ANI) DEALERS IN

AND ALL KINDS OF BILLIARD SUPPLIES,
Ivory  and Coirposition  
Billiard nnd Pool Ealla,
Cues, Tips, Cloth, Pockets, etc.

Uruitću* cf-r»rtlfr atO otber Stait-  
tari' Cablcs altrays 011 Wan5.

W arerooms and Factory

45 Grsat Jones St.,
(Near Broadway, tako Broadway Car) 

Zamiejscowym biznosistom wysyłamy biliardy po tańszej cenie, n iźli na m iejscu mogą nabyć.
Piszcie Uo nas nim kupicie biliard gdzieindziej.


